
• M 
r Wtf^fĘ 

Czwartek 20 lutego 1930 r. 20 er. 
T 

Dziennik Białostocki 
Redakcja: Rynek Kościuszki 1, leL 83. • • ó iMYSTDK • • Hdn:nistracja: Legjaoowa 1, tel fl. Konto P M 64J0B 

Parlamentarzyści francuscy u prezydenta Republiki 
Rady Poincare*go w pałacu Elizejskim 

Symbol rozbrojenia na morzu 

PARYŻ 192. — Tel. wl. — 
pierwszy dzlefl nowego przesl-
Itnla gabinetowego we Francji 
00 onegdajszej dymisji rządu 
Tardleu, nie zaznaczył się Jesz­
cze żadneml znamlenneml nocln-
gnlęckiml, z którychby można 
•wywnioskować Jakie będzie 

oblicze nowego gabinetu. 
Formalnie cala uwaga oplnj' 

publicznej skupia sle przy pała­
cu elizejskim, gdzie 

prezydent Doumcrgne . 
odbywa tradycyjne rozmowy z 
przewodniczącymi obu Izb I z 
przywódcami stronnictw. 

Faktycznie Jednak cały ciężar 
gatunkowy przesilenia tkwi 

. w cnuncjaclach klubów 
parlamentarnych, które określa 
swój stosunek do osoby dymisjo 
nowanego premjera TartMeu. gdy 
by miał ewentualnie powrócić 
na fotel premjerowskl. i 

Z. rozmów prezydenta Reputll 
ki niewiele dochodzi do wiado­
mości publiczne). Jakkolwiek. 

czujni dziennikarz* 
atakują każda osobistość polity­
czną, opuszczającą pałac Elizej­
ski. 

Poincare pierwszy odmówił 
wszelkich wyjaśnień, a za nim 
poszli Inni. 

Nazwisku przyszlciro premie­
ra podobno Jeszcze nie padło na 
tych koinerendach definitywnie 

Dopiero we czwartek 
prezydent ma zaprosić Jedn̂  z 
jtfl/bltnych oioMslatcl, której po 
wierzy misje utworzenia gabine­
tu. 

Leon Rerard po wizycie n pre­
zydenta Republiki oświadczył 
przedstawicielom prasy, li powl 
talby z zadowoleniem gabinet 
Tardleu. nie można Jednak czy­
nić żadnej przepowiedni, gdy Iz­
ba Jest przepołowiona, przy 
Ciem 400 deputowanych wybra­
nych zostało w drodze ściślejsze 
go glosowania, czyli że reprezeu 
tują rozbieżne oplnje. 

Za kandydatura Tardleu 
wypowiada się cały szereg ugru 
powan politycznych. 

Grupa h ministra wn|nv Ma­
ginot uchwaliła rezolucję, w 
której stwierdza, że przesilenie 

rządowe powstało wskutek spra 
wy nie mającej nic wspólnego z 
ogólną polityką Tardleu. Proble­
my. nad rozwiązaniem których 
lardlett pracował z wielka ener-
gją 1 osiągnął znaczne sukcesy, 
w. ymagają powrotu Jego do wlu 
dzy. 

Podobne uchwały zapadły na 
zebraniu grupy Paul Reynauda 
I grupy lewicy republikańskiej. 
która nawet wysłała 

deputacie do b. premiera 
z prośbą, aby przyjął ponownie 
ster rządów, skoro mu go prezy­
dent powierzy. 

Tardieu. którego stan zdrowia 
znacrnle sir tuż nolep"vt nie od­
puszcza Jeszcze łóżka, ale 
mimo to ca lv dzień spędził na 
konferencjach z kolegami swym: 
z ostatniego gabinetu I Innem' 

osobistościami polltyczneml. 
Poza kandydaturą Tardleu mó 

wiło się także 
o powrocie Polncarego 

do władzy. 
Pogłoska ta Jednakże została 

w sposób stanowczy zdemento 
wana przez bliższe otoczenie 
Polncarego. którego stan zdro 
wla nie pozwala na powrót do[ 
czynnej pracy politycznej, ^r™ 

W kołach politycznych utrzy 
muje się pogląd, że Jest wyklu 

sklej, który byłby zdecydowany 
utrzymać londyński program 
morski, nieodzowny dla bezple 
czeństwa niezależności Francji. 
oraz ujawnić stanowczą wolą w 
kierunku walki z kryzysem rol­
niczym I przemysłowym I z dro­
żyzną drogą zakrojonych na sze 
roką skalę ulg fiskalnych. * 

Orupa socjalistyczna 
gotowa Jest wziąć na siebie od­
powiedzialność za rządy, o fleby 

fdo tego nie doszło, będzie popie 

r" się z lewicy. Natomiast llcza 
: lę z możliwością t.tvorzenla 

rządu koncentracyjnego 
od radykałów do grupy Maginot 

Orupa lewicy radykalno - spo 
lecznej postanowiła udzielić po 
narcla Jedynie gabinetowi szero 
klej koncentracll rentiWIka' 

czone, aby przyszły rząd wyło [ rala rząd. zdecydowany zasto-
fsować radykalny program re-
I form I polityki pokoju. 
* Paul Boncour natomiast lest 

zdania, że tylko gabinet opiera-
| iacy się na silnej koalicji lewico­

wej. ma szanse uzyskania zdecy 
dowanej większości parlamen­
tarnej. 

Berlin pewny ustępstw Francji 
wyłącza urnowi; likwidacyjną z Polską 

z ram planu Younga 
Porozumienie rządu z* stronnictwami 
Berlin. 19.2. Między mini­

strem spraw zagranicznych Rze­
szy dr. Ciirtkisem a poszcaegól-
nym) przywódcami stronnictw, 
wchodzących w skład koalicji 
rządowej, odbyiy się narady w 
sprawie sposobu usunięcia ukła­
du likwidacyjnego z Polską z 
ram umów haskich. 

Stronnictwa Reichstagu zapro 
ponowały, ażeby narady komi­
sji nad umową z Polską przecią­
gnięto przynajmniej o 8 dni po 
zakończeniu obrad nad planem 
Younga I w ten sposób dano wy­
raz nazewnątrz odrębności mię­
dzy układem z Polską a planem 
Younga, 

Minister spraw zagranicznych 
podobno nie sprzeciwił sle tym 
propozycjom, ponieważ, Jak 

is'erdzą w parlamentarnych ko-1 ryżu, Iż Francia skłonna Jest do 
łach berlińskich, ustalono w Pa-,ustępstw w tej sprawie. 

Nowa Gelienna ksifit w Rosji sowieckie) 
Czrentwrajna wymuś a ootHst nawratei detfaracii 
RYCIA 192. — Tel. wl. — Wla | Na tle tego wymuszania podpl-
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ T ó w , których oczywiście księża 

odmawiają, dochodzi do nowych 
represy] przeciw duchowieństwu. 

Pogrzeb 
ś. p. Nooreva 

NOWY JORK, 19. 2. Zmarły 
onegdaj ambasador w Polsce 
ś. p. Aleksander Moore, po uro­
czystościach pogrzebowych, od 
bytych w Los Angelos, będzie 
pogrzebany w rodzinnemu swem 
mieście, Pitsburgu, dokąd zwło­
ki Jego będą przewiezione; 

dze sowieckie w akcji wszczętej 
przeciwko ostatnim krokom pa 
pleża. który wystąpił zdecydowa 
nie przeciw prześladowaniom wla 
ry w Sowietach, uciekły się do 
nowych środków zbrodniczych. 

Czrezwyczajka postanowiła 
wymusić od duchowieństwa ka­
tolickiego na Ukrainie I Białej Ru 
sl podpisy na specjalnej dekla­
racji. 

Tekst'lego czerwonego doku­
mentu sfabrykowany przez OPU, 
zawiera najbezczelnlejsze ataki 
na Ojca św. I protestuje przeciw 
wystąpieniu papieża w obronie 
rellgjl. 

Czerwona cytadela w Berlinie w rekach policji 
Rewelacylne wyniki 3-godzinneJ rewizji w domu Liebknechta 

BERLIN 19.2: — Tel. wl. — 
Wczoraj przed poł. policji ob­
sadziła niespodziewanie t. zw 
dom Karola Liebknechta przy 
BOlowplatz. w którym mieści sit 
centrala komunistów niemiec­

kich. 

Około 200 żołnierzy policyj­
nych, przewiezionych na miej 
sce samochodami, otoczyło pod 
dowództwem oficerów z błyska 
wiczną szybkością potężny 
gmach, zamykając wszystkie 
wyjścia 1 obsadzając centrale te-

Pierwsza od lat konferencja zdrojowiskowa 

Pierwsza od lit konferencja zdrolowlskowa odbyli tle. onetdaj w departa­
mencie sluiky zdrowia min. spr. wewn. Na zdjęciu niszem widoczni (siedzą. 
od lewej red. Pzczerblnskl. dyr. Kosmal .ki. prot. Unlw. w i n i dr. Orłowski. 
pro!. Unlw. Jatlell. dr. Marchlewski, dyrektor depart. dr. Piestrzyński, wice 
rłjfMrtor eV. Adamski, flr. Pnretnysliw Rudrtt. pt^ht dr. Orszulik fKitowt-
«.«). łaź. Zaczyński (Katowice!, radca Itomisiewikl, naczelnik wydziału dr. 

Prlvwjeftz«[skl. orot. Szulc i atut. btbitoimki ILwAwl.. 

lefonlczną. Po przerwaniu wszel­
kiego kontaktu gmachu ze świa­
tem, urzędnicy policji politycz­
nej przystąpili 

do rewizji, 
która trwała przeszło 3 godziny. 

Rewizja dała wynik, przekra 
czający oczekiwania policji. Nie 
tylko bowiem skonfiskowano o-
gromne Ilości bibuły wywroto­
wej. która wypełniła 

dwa samochody ciężarowe, 
lecz poza tern znaleziono doku 
n.enty, z których wynika, że kie 
rownlctwo partjl przygotowało 
ściśle opracowany plan nowego 
zamachu w Berlinie. 

Skonfiskowane materjały ob­
ciążające odnoszą się do pracy 
rozkładowej komunistów 
w szeregach Relchswehry I po­

licji, 
oraz nielegalnej działalności roz 
wiązanej I zabronionej organlza 
cjl bojowe] komunistów -Rot 
front". 

Wieść o obsadzeniu cytadeli 
komunistyczne] przy BOIow 
platz, w której nadto mieści się 

wydawnictwo centralnego orga­
nu partji komunistycznej Niemiec 
.Rotę Pahne". rozeszła się lotem 
błyskawicy w robotniczych 
dzielnicach Berlina. Wkrótce 
przed gmachem 
poczęli się gromadzić komuniści. 
którzy przybrali groźną posta­
wę wobec policji. 

Po kllkakrotnem rozproszeniu 
demonstrantów palkami gumo-
weml. w chwili gdy wobec ukoń 
czenla rewizji poczęto Już zwijać 
kordony policyjne, demonstranci 

rzucili sle do ataku. 
Ody kilku żołnierzy policyjnych 
znalazło się pod stopami atakujj 
cych. ze strony policji padły 
strzały rewolwerowe. 

Policja opanowała wkrótce sy 
tuację, rozproszyła demonstran­
tów I przeprowadziła szereg a-
resztowań. W chwili, gdy policja 
opuszczała „dom Liebknechta", 
wywieszono z okna 

sztandar sowleck1. 
Wieczorem w dzielnicach ro­

botniczych wzmocniono gatrole 

-<••-:)-

Ca minutę 43 t t t ił. n zbrojenie 
•wiatę Wleha Brytania 

LONDYN 19.2. Minister spraw 
wojskowych Henderson w mo­
wie podczas otwarcia wystawy 
przemysłowej oświadczył, że 
Anglja wydaje na minutę okoki, 
1J00 funtów Ipriesilw 30.000 jtt.)j 

na byłe I przyszłe wojny. Dlate­
go też nawet małe obniżenie 
tych wydatków stanowiłoby 
wielki postęp pod względem go­
spodarczym 1'socjalnym 

Wlecą stalowa nowego kolosa marynarki wojennej Stanów 1\. pan« 
cernika „Pittsburg". 

• — 1 1. -: i — 

Ignacy Paderewski w Monte (ario 
poddał się ciężkiej operacji ślepej kiszki 

BERLIN. 192. „iMJfir-Blatt' 
donosi z Genewy- £n.ik(i:n;tv 
planistą, fanacy PaJcrtiwskl bc/.-
pośreunio. przed odjazdem do A-
merykl zachorował nagle w Mon 

te Carfo. _^^^^^^^^^^^ 
Pod.óż. zosjałą odroczona, ar­

tysta zaś poddać sW mljjlUł cleą 
kici wcracJl ilcpcj kisźkL 

Bśjka w Sobranfu bulgirsifem 
na tle nediie'ny h *ruia*y h wyborów 

SOFJA 192. — Tel. wl. — Na 
wczorajszem posiedzeniu Sobra-
nja podczas Interpelacji posła 
partjl chłopskiej Radolo o krwa­
we wybory niedzielne, przyszło 

do czynnego starcia miedzy pat 
tją rządową, a.partją crjUpską, 

Zacietrzewionych posló* mur 
siata rozbrajać straż parjamemar 
na. 

Ujjadek rządu Saksenii 
z powoda oświadczenia sle za plaem Yoonga 

DREZNO 192. Rząd saski zo­
stał niespodziewanie obalo.iy w 
sejmie Saksonii 63 glosami prze­
ciw 24 z powodu tego. że przed­

stawiciel Saksonjl głosował w 
radzie Rzeszy zą przyjęciem pla 
nu Younga. 

F r o n c / a n i e m o ż e z a n i e c h a ć zbro/eń m o r i h / c h 

to tez w dniach ostatnich spuszczono z doków nowy krtiiowołk ao*<. 
^ ^ | »Jea'iae d'A.c , 
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Komunistyczny prowokator na trybunie Sejmu 
Agent sowieckiej Moskwy SBOllcrtowany pnez posłów P.P.S. 

WARSZAWA. 192. 
Przerażający długości*. bo aż 

trzydzieści punktów obejmujący PO 
rządek dzienny wczorajszego pośle 
dzeoia sejmowego. mlii być wy­
czerpany do godziny S-eJ wieczo­
rem. Okazało się. Jak łatwo było 
przewidzieć,, że czas ten przedłuży 
Sie. a Ilość spraw załatwionych zna 
cznle zmniejszy. Istotnie, posiedze­
nie trwało do godz. 10-eJ wlecz, a 
większa cześć porządku dziennego 
trzeba było odłożyć. • 

Przed porządkiem wszedł na try 
bunc b.marszałek Sejmu, poseł Ra­
taj, aby złożyć następujące ośwlad-
czcnic * 

Klub is. B. W. R. Ofleilł w ubiegłym 
tygodniu w prailt swą uchwal* w ipri 
via nietykalności poteUUeJ. Uchwała 
ta zawiera w motywach cl«żkl* za­
rzuty pod adrestm członków Sejmu, 
bo nawet zarzut współdziałania a a -
genturaml obceml. 

Nie wskazując oskarżonych, ni* wy­
mieniając Ich nazwisk, operuj* oświad­
czenia klubu a B. ogólnlkoweml wyra­
żeniami „niektórzy posłowie*, a nawet 
krótko „posłowie". 

Nie mam podstaw do osądzenia, czy 
1 w Jakim stopniu uzasadniona są te 
oskarżenia w odniesieniu do Jakichkol­
wiek „niektórych postów". Wl«m na­
tomiast, Ił użyci* przea klub B.B. ogól 
nlkowych wyrażeń „niektórzy posło­
wie". lub krótko „posłowi*" dała opl­
uli publicznej pełną swobód* podciąga­
nia tak mnie. Jak każdego z nas pod 
katagnrJe „niektórych posłów", dopa­
trywania s!« w każdym z BU oskarżo 
nago — rzuca clefl na cały Sejm. 

Uwalam, Iż w obroni* własnej czci 
mam prawo I obowiązek zaprotestować 
Jak najsilniej przeciw tak sformułowa­
nemu oświadczeniu klubu B. B., a Je­
stem przekonany, że do tego protestu 
przyłączą al* I Inni koledzy. 

Oklaski, Jakie na lewicy I na pra­
wicy, ą nawet wśród mniejszości 
narodowych rozległy się po tej de­
klaracji, świadczyły, że ostatni* sio 

(: 

w« mówcy miary faktyczne uzasa­
dnienie. Klub B.B. przyjął to o-
śwladczenlo spokojni*. 

Szybko załatwiano pierwsze ptra 
kty porządku dzlenpego, wśród któ 
rych znalazł sle projekt ustawy o 
wypłacie Jednej trzeciej 
zaległego dodatku mieszkaniowego 
dla urzędników za rok 1928. Uchwa 
łono co w druglem i trzeciem czy­
taniu. 

Popiera przy ustawie o poborze 
rekruta na r. 1930 komunista Żarski 
wywołał awanturę. Póki wypoma­
dowany I ufryzowany ten młodzie­
niec nazywał Polskę państwem 'a-
szystowsklem, a P.P.S. socjal - fa­
szystami, Izba śmiała sle z niego, 
gdy Jednak począł Insynuować, że 
przyjęcie ustawy rekruckiej ma ta 
celu „prowokacje wojenną i,rzeclw 
Rosji sowieckiej", 

podniosła sle ogromna wrzawa. 
Krzyczano z ław poselskich. 

— Precz z trybuny I 
— Wynoś sle, prowokatorze I 
— Sługus moskiewski. 
Marszalek bezskutecznie dzwo­

ni 1 wzywa mówce do zaprzestania 
prowokacji wreszcie odbiera ma 
glos. 

P. Żarski nie schodzi z trybuny 
I ciągle przemawia wśród ogłusza­
jącej wrzawy. Sekretarzujący nos. 
Piotrowski (P.P.S.) podchodzi do 
niego, aby mu zakomunikować, że 
pozbawiony Jest głosu. P. Żarski 
wciąż gada. 

Kilku posłów z prawicy 1 z lewi­
cy stara sle go zepchnąć z trybuny, 
Jednak bezskutecznie. Wreszcie 

wchodzi strażnik marszałkowski, 
bez ceremonii obejmuje komunisto 
wpół 1 sprowadza go z mównicy. 
Przechodząc koło ław socjalistycz­
nych, agent komunistyczny wciąż 
wykrzykiwał przeciw Polsce. Do­
prowadzeni do pasll pos'owle Stań 
czyk i Sledzlńskl (P.P.S.), 

policzkują p. Żarskiego. 
Przed wypchnięciem za drzwi p. 

Żarski Jeszcze dowiedział sic z ust 
marszałka, ł e zostaje wykluczony 
z trzech posiedzeń. 

P. Czelwertydskl (KI. Nar.) pro-
:) 

Możliwe niespodzianki na Wołyniu 
przy nowel wytnrach do Se mu I senatu 

WARSZAWA.W.8. 
Unieważnienie przez sąd naj­

wyższy wyborów do Sejmu w o-
kregu Łuck—Równe I do Senatu 
m województwie wołyńsklem Jesł 
żywo omawiane w kolach polity­
cznych. 

Decyzja sadu najwyższego po 
tliiunie za sobą rozpisanie no­
wych wyborów, przyczem do­
puszczenie unieważnionej poprze­
dnio listy „Wyzwolenia" może 
wpłynąć na pewne zmiany w wy 
rtlku nowego głosowania. 

Unieważnione obecnie wybory 
w okręgu Łuck — Równe dały w 
1.1928 wynik następujący: BB — 
2 mandaty (50.8?1 głosów). Sel-
rob prawica — 2 mandaty 
,(43.117 głosów). Blok mniejszo­
ści — 1 mandat (39.758 głosów) 1 
Ukr. Socjaliści radykaml — 1 
mandat (28.096 głosów). Nie 
jzdobyły mandatów Usta rosyjska 
/.2602 glosy) I Rund (531 głosów). 

We wszystkich 3 wołyńskich 
Okręgach'wyborczych Ukraińcy 
zdobyli razem 6 mandatów, a BB 
JO mandatów. 

Przy wyborach w r. 1922 wszy 
Rfkie 16 mandatów uzyska! Blok 
mniejszości. 

Wobec udziału w nowych wy-
fcorach listy „Wyzwolenia" naj­
bardziej zagrożony jest drugi 
mandat B.B. (pos. Wiślicki), któ 

ry może przypaść" „Wyzwolenia". 
W wypadku dużego rozbicia gło 
sów polskich może sit jednak 
zwiększyć stan posiadania Ukra­
ińców. 

Również nowe wybory do Se­
natu w województwie wołyńsklem 
mogą przynieść niespodzianki. 
Jak wiadomo, w poprzednich wy 
borach BB uzyskał tam 4 man­
daty w Senacie, a Selrob prawi­
ca 1. 

* 
Urzędowe zawiadomienie mar 

szałków Sejmu 1 Senatu o unie­
ważnieniu przez sąd najwyższy 
mandatów wołyńskich wczoraj 
zostało przestane do kancclarjl 
obu Izb. 

Z dniem dzisiejszym posłowie 
1 senatorowie tego okręgu tracą 
mandaty. 

Rozporządzenie o zarządzeniu 
nowych wyborów ukaże sle dnia 
2 marca. Termin wyborów w o-
kręgu Łuck — Równe, będzie 
wyznaczony zapewne na maj 
r. b. 

ponnje nadto, aby obrażające nczu 
cla polskie przemówienie komuni­
sty 
zostało wykreślone ze stenogramu 

Po tym Incydencie ustawę o po­
borze rekruta przyjęto w 2 1 3 czy­
taniu niemal Jednogłośnie. 

Po zatwierdzeniu przekroeseń 
kredytów, dokonanych w latach 
1923 1 1924. przystąpiono do dalszei 
dyskusji nad sprawozdaniem nad­
zwyczajnej komisji sejmowej do zba 
dania 

polityki podkładowej 
ministerstwa komunikacji. 

Brali w niej udział pp. Kaczanów 
ski 1 Hausner (P.P.S.) — z Jednei 
strony, b. minister komunikacji Ro-
mocki 1 obecny minister Ktihn. oraz 
poseł Sobolewski (B.B.) — z dru­
giej. Pierwsi na podstawie docho­
dzeń komisji przedstawiali sprawę 
zakupu progów kolejowych. Jato 
wielki skandal, wymagający pocią 
gnięcla wlnnyc' 
ności, drudzy 

ią-
gnięcla winnych do odpowiedzi il-

drudzy 
kwestionowali wyniki 

prac komisyjnych I usprawiedliwia­
li postępowanie ministerstwa. 

Obie strony powoływały ale na 
koniunktury 1 kalkulacje. 

Przy tym zawlklanym sporze o 
drzewostanach, konsumcll drzewa 
1 stosunku Jej do przyrostu drewna. 
słuchacze siedzieli, jak na nlemiec-
klem kazaniu. Wystarczało bowiem 
zmienić Jeden element w calem ro­
zumowaniu, aby dojść do wręcz od­
wrotnych wyników. 

To też z nieskończonej Jeszcze dy 
skusjl Jasno wynika, l i w polityce 
podkładowej 

nie wszystko Jest w porządki, 
ale że ustalenie dokładne wielko­
ści strat państwa I stopnia winy u-
rzednlków nie jest łatwe. To też je­
dyni* słusznym wydaje sit wnio­
sek ministra Kflhna. aby 

wezwać Najw. Izb* Kontroli 
do zbadania sprawy zakupu podk>a 
dów w 1927. 28 I 29 r. 

Na tam odłożono dyskusje do na­
stępnego posiedzenia, które odbę­
dzie sle w piątek, 21 b. m. 

Kłopoty małłeAshlB narumoisklm dworze 
Z a m n n ksieiiiczki llean, nrwMM 

vrufu ksląttcesio po wltaWnacK 
• k«l»*"tf»fn Henna 'Mvi 

WIEDEf? 192. Z Bukztfe»zhi 
dr-noszą, ł e premier Maniu po 
odbycia konferencji z królową 
Marlą zaprosił do slehle przedMa 
wlcleh" wszystkich bukareszteń­
skich dzienników, do których 
/wrócił sit z anelem. aby nit za­
mieszczali żadnych wzmianek o 
rozwiązaniu zaręczyn księżniczki 
Meany z hr. Hochhergiem. 

Manio oświadczył. *e aczkol­
wiek hr. Hochnerg bvł skazany 
nrzez sąd plerwszel Instancji za 
wykroczenia seksualne to lednak 
>e sąd ąpelacv|nv wvrok pierw­
sze) Inslancll odrzucił l hr. Hoch 
berga uniewinnił. 

Rząd nie dopuści do projek­
towanego małżeństwa księżnicz­
ki lleany z hr. Hochberglem. o 

BERLIN 19 J . — TeL.wł. — 
Prasa berlińska donosi o skamla 
la dworskim w Bukareszcie. Zarr 
czyny księżniczki lleany z nlemle 
ckłm arystokratą śląskim hr. 
rtochherglem zostały faktycznie 
zerwane. 

Niemiecki hrabia „zapomniał" 
między lnncml zapłacić u pier­
ścionek zaręczynowy, dostarczo­
ny przez, jednego z jubilerów bu­
kareszteńskich. który po bezsku-
tecznem wyczekiwaniu na zaspo­
kojenie pretensji przedstawił ra-
„hunck dworowi. 

Dla uniknięcia skandalu rachu­
nek wyrównano ze szkatuły dwór 
sklej. 

Do zerwania zaręczyn przyczy 
ilłv sle również wiadomości. Iż 
hr. Hochherg miał swego czasu 
skandaliczny proces w Berlinie o 
przesłepslwa na tle erołVcznerrt 

Prasa rumuńska zarzuca kró­
lowej Marli. Iż tbyt pochopnie 
spowodowała uchwałę rządu w 
sprawie nadml* hr rWhhfrgnwI 

lit się wykaże, że oskarżenie hr. 
loclibcrKa o zbocze.lic »eki~.d-

,.e nie było Intrygą polity­
czna. lecz opiera sle na stwlerdzo 
ivrh faktach 

NIEMCY POD WORKAMI TANIEGO ZYTA 
Zimlast butak pszennych - razowiec - oto ratunek 

Kto by przypuszczał, że w 
Niemczech zamerykanizowanych 
za pożyczone przez kapitał St. 
Zjednoczonych dolary powsta­
wać mogą Jeszcze obecnie zaga­
dnienia, przypominające o naj­
bardziej uciążliwych dla ludno­
ści dniach wojny. np. 
zagadnienie — Jakości chleba? 

A Jednak tak Jest. Od Jakie­
goś czasu czynniki urzędowe nie 
mleckle z ministrem wyżywie­
nia Hermanem Dietrichem na 
czele ubolewają, że ludność nie­
miecka spożywa 

za duto białego 
chleba z mąki pszennej, której pe 

wrre Ilości wobec tego trzeba Im-1 ła w Polsce, gdyż kryzys rolnic-1 o mlljon tonn. 
portowac, natomiast stroni od I twa przybiera' te same formy w 
chleba żytniego, podczas gdy 
nadmiar żyta dławi rolnika nie 
mlecklego 1 obniża cenę tego pro 
duktu, który I na wywóz, poza 
pewną cyfrą liczyć nie może. 

Wniosek z tych ubolewań I 
skarg jest taki, że Niemcy 
powinny przejść na chleb razo­
wy, nie będzie to wprawdzie 

kriegsbrot, 
ale w każdym razie rezygnacja 
z białej bułeczki. 

A oto dane I cyfry, które po­
winny Interesować I szerokie ko-

Umowa p9isko-neii.ee a o iytie 
Eksoett w stoiufrtu 4 d> 6 

WARSZAWA, 19.2. 
D. 18 b. m. podpisana została 

polsko - niemiecka umowa, do­
tycząca wspólnej sprzedaży ży­
ta eksportowego obu krajów. 

Umowa przewiduje podział I-
loścl eksportowanego żyta w 
stosunku: Polska — 40, Niemcy 
— 60 proc. Tranzakcje sprzeda­

ży dokonywane będą przez 
wspólne polsko - niemieckie biu­
ro sprzedaży. Umowa zawarta 
została ną pkres do 1.7.1930 r. 

Oba rządy zobowiązują ( l t Je­
dnocześnie do nlępremjowanla 
eksportu żyta poza tranzaKcjami. 
dokonywanemi przez powyższe 
wspólne biuro sprzedaży. 

Dwa razy w tygodn u 
prace kom sil konsylunnel 

WARSZAWA, 19.2. 
Zapowiadany oddawna wniosek 
trzech stronnictw centrum („Pia­
sta". Ch.-D. 1 N.P.R.) w sprawie 
rewizji konstytucji wpłynął na 
wczorajszem posiedzeniu Sejmu, 
o czem zawiadomiona została ko 
misja konstytucyjna. 

Przewodniczący Makowski za 
strzegł się, że zgłoszenie tego 
wniosku nie może być powo­
dem do wznowienia rozprawy o-
gólnej. 

Dzięki te] rozsądne] decyzji 
wczoraj zakończyła się dyskusja 
ogólna nad zmianą konstytucji. 
Przemawiali dwaj referenci: pos. 
Niedziałkowski 1 pos. Jan Plłsud 
skl. 

Ten ostatni twierdzi, że projek 
ty Klubu Narodowego i stron­
nictw centrum „mają na celu łata 
nlnę, mianowicie poprawienie tyl­
ko najbardziej rażących usterek 
w dzisiejszej konstytucji, projekt 
zaś B.B. sięga do głębi I dąży do 
całkowitej przebudowy ustroju 

Postanowiono posiedzenia ko­
misji konstytucyjnej odbywać 
dwa razy w tygodniu: we wtorki 
i piątki. 

RZYM 192. Były król Afga-
ilstanu Amanullah opuścił Rzym 
udając się przez Wenecje do 
Konstantynopola. (PAT). 

Niemczech, co u nas. 
Urodzaj żyta w ciągu 3 lat n-

statnlch wzrastał, a wywóz po­
mimo to został na tym samym po 
złomie z tendencją raczej zniż­
kową. Oto cyfry w tonnach: w 
1926 r. 

wywieziono z Niemiec 
żyta do DanJI, EstonJI. Finlandii, 
Prancji. Łotwy, Litwy, Norwe-
gjl, Niderlandów 1 Szwajcarii — 
802.900, w 1927 — 824.800, w 
1928 — 794.100. cyfry za 1929 r. 
nie przekraczają roku poprzed­
niego. 

Spożycie żyta na rynku we­
wnętrznym w zostawieniu z 
przedwojennem, zmniejszyło się 

_ , 

Sytuacji nie zmieniają ani wy 
sokle cła wwozowe, ani premje 
wywozowe. 

Dokoła Niemiec ceny żyta spa 
dają: żyto rosyjskie w połowie 
stycznia sprzedawane po cenie o-
koło 17 złotych za centnar po­
dwójny, obecnie 
spadło do II złotych za centnar. 
Z tą ceną produkcja niemiecka 
konkurować nie może. 

Rolnik niemiecki dusi się pod 
hyperprodukcją taniego żyta. 

Jedyny ratunek, jak twierdzą 
fachowcy berlińscy, tp, aby pie­
karze wypiekali wyłącznie razo­
wiec Sfery oficjalne doradzała 
to w Interesie zdrowia ludności 
miejskiej I dla ratunku rolników. 
• ) 

Na szalach bifansu handlowego Polski 
He de tka stuiniowa - 1823 Mince i ł ł«it 

WARSZAWA, 102. 
Miesięczne sprawozdanie Ołów 

nego urzędu statystycznego o 
handlu zagranicznym Polski do­
wodzi, że znajdujemy się nadal 
w okresie dodatniego salda w bl 
lansle handlowym. 

W styczniu wywieziono z Pol­
ski 1.732.740 ton towarów warto­
ści 218.491 tysięcy złotych, przy 
wieziono zaś — 320.217 ton warto 
ści 216.662 tys. zł. 

W porównaniu do grudnia r. z. 
zmniejszył się w y ó z o 45.968 
icn. w wartości zaś o 36.261 tys. 
zł. Przywóz zmniejszył się w wa­
dze o 52.620 ton, natomiast 
wzrósł w wartości o 3861 tys. zł. 

Saldo dodatnie bilansu zagra­
nicznego w styczniu wyniosło 
1.823 tys. zł. 

Zmiany w stosunku do grud­
nia r. b. są następujące: w wy­
wozie zmniejszenie na artykułach 
spożywczych (o 19,7 mllj. zł.), 
drzewie (o 5,4 mllj. zł.) I meta­
lach (o 7,1 mllj.. zł.), a wreszcie 
materiałach I wyrobach włókni­

stych (o 2,1 mllj. zł.), przy zwlek 
szeniu wywozu paliwa (o 1,6 mllj. 
zł.). 

W przywozie zmniejszył elę 
przywóz artykułów spożywczych 
(o 3.8 mllj. zł.), produktów zwie­
rzęcych (o 1,6 mllj. zł.), surow­
ców hutniczych (o 1 3 mllj. zł.). 
wzrósł natomiast przywóz nawo­
zów sztucznych (o 2,3 mllj. z ł ) . 
maszyn I aparatów (o 4,9 mllj. 
zł.)) oraz surowców włóknistych 
(o 1.4 mllj. zł.). 

WUdomolcl o nowy< 
W lllnuch. Szczegóły a 

zycU „gwiazd". Ta-
faamic. swia'a flumo-
•ego, Wialobanra* 

Owomci*. 
Wiiyttko to maidik-

• eto w nowym I 
T Y O s O D N I K 
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Tragedia wśród lodów północy z winy gen. Nobilego 
«en»ocvl"lf wyrok włosie.ej komisji śledczej 

RADIO WARSZAWSKIE 
' WARSZAWA, (Długość fali 141U 
Zntr.). 

Godz. 11.58: Sygnał czasu Hejnał z 
iwleiy Mariackie] w Krakowie. Komu­
nikat meteorologiczny. Q. 1210; O 
czem wiedzieć powinna dobra gospo­
dyni — „O umlelernem czynieniu za­
kupów" — mówić będzie p. Marla An-
kle wieżowa. O. 12.40: Koncert szkolny 
r filharmonii warsz., organizowany 
przez Wydz. oświaty I kultury magistra 
tu tu. Warszawy wespół z Polakiem 
Radia O. 14: Przerwa. O. 1S: Komu­
nikat gospodarczy. O. 15.20: Przerwa. 
O. 15,45: Komunikaty Ligi Obrony Ho-
.wietrznej I Przeciwgazowej. O. 16.13: 
Muzyka z płyt gramofonowych. Godz, 
47.15: „Wśród książek" — Przegląd 
najnowszych wydawnictw — omówi 
prof. Henryk Mościcki. a 17.45: Kon-
cirt solistów. Wykonawcy: Adela Com 
te - Wilgocka (sojran), Wera Neumark 
.(forlep.) l prof. Ludwik Ursleln takim 
panjament). Q. 19.10: Giełda rolnicza. 
G. 19.25: Płyty gramofonowe, a 19.41): 
Komunikaty P.A.T. a 19J8: Sygnał 
czasu. O. 30: Odczytani* programu na 
dzień nastapny. Wiadotnoicl bleiące. 
G. 20.15: felieton p. t. .Spotkani* z mo 
izem" — wygi. p. Mieczysław Jaro­
sławski. Q. 20.30: Muzyka lekka. Wy-
konawcy: Orkiestra P. R. pod dyr.Ja 
na Dworakowskiego 1 Władysław Ka-
rr,.*,!;! (hąrn.nnlał. a 21J0: TnuiS-
m'-l,i ? mi]ii »ill Mna ..Coloftscum" 
J-.ij.ika połlttKzna. PJ tranamlsil P,A. 
>K .Siaz uuzykk salonot?*. x „Oiuy.la, 

Włoski minister marynarki otrzy 
mał urzędowe sprawozdanie komi­
sji śledczej, która przez szereg mie 
slecy badała sprawę katastrofalne­
go wyniku wyprawy podbieguno­
wej gen. Nobilego. 

Wyrok, Jaki wydała komisja 
śledcza, Jest dla Nobilego o wiele 
surowszy, niż przypuszczała opinia 
publiczna. 

Przedewszystkietn ustalono, łe 
Noblle 

nit zola! patenta 
na prowadzenie statku powietrzne­
go na dalsze dystanse, a tylko na 
loty próbne dookoła Rzymu. Jak 
sle to stało, ze Jednak otrzymał 
pozwolenie na prowadzenie wy­
prawy podbiegunowej, o tern spra­
wozdanie komisji milczy. 

Wyrok potępiający Nobilego pod 
kreślą karygodna lekkomyślność, z 
Jaką organizowano te wyprawę po­
larna, oraz nalzupelnlejszy brak 
przygotowania bardzo wielu człon 
ków ekspedycji Okazało sle np., łe 
starszy maszynista statku powietrz 
nego nigdy w życiu nie brał udziału 
w żadnym locie, a łotograf pokłado­
wy nigdy w życiu nie zrobił żadne­
go zdjęcia. Jakleml kryteriami kie­
rował sl« Noblle, angażując obsado 
„Italii" - nikt nie wie. 

Moment katastrofy został przez 
komisje możliwie wyczerpująco 
zbadany I ustalony. Na godzinę 
przed roiblclem „Upili", gdy statek 
s.pj>dał jpostiwiowmi. 

X dość gwdtowuem ttmpłt l Suac południa 

dziobem w dół, wyrzucono z pokła­
du tak wiele balastu, że „Italia" 
wzniosła sle w sza łonem tempie o 
1000 m. ponad chmury. Plerws:y 
spadek nastąpił najprawdopodobniej 
dlatego, że sternik zdaje sle za­
snął. Ażeby zaś zniżyć się z wyso­
kości 1000 m., wypuszczono tyle ga 
zu, że gdy statek zbliżył*sle do zie­
mi, był Już za ciężki, aby sle utrzy 
mać w mroźnej atmosferze. 

Na dobitek zapomniano nastawić 
wentyle przeciw silnemu przeciw­
nemu wiatrowi w chwili, gdy mo­
tory stanęły. Rezerwoary po­
wietrzne wypełniły sle tak mooio. 
że wytłoczyły za wielką Ilość gazu 
1 statek począł tern szybciej spa­

dać. W końcu nikomu nie przyszło 
na myśl zwrócić statek podczas u-
padku dziobem ku wiatrowi, co u-
możliwlłoby w znacznej mierze o-
słablenle uderzenia gondoli o lód, a 
przez to zmniejszyłoby I katastrofę. 

Druzgocąco brzmi ta cześć spra­
wozdania, która dotyczy Nobllei'). 
a szczególniej chwili, kiedy kajał 
sie zabrać szwedzkiemu lotnikowi 
LundborgowL Komisja śledcza 
stwierdziła, że nieprawdą Jest, ja­
koby załoga namawiała Nobilego, 
by ratował sle Jako pierwszy. No­
blle miał sle zwrócić do załogi z 
pytaniem: Co powiecie na to, gdy­
bym Ja pierwszy odleciał? — Na 
to padła odpowiedź: „Pan Jest ko-

Co wrózq gwiazdy na dzień 20 lutego 
D*ff motlfweitaMwrdnili w stosun ach i w ełoźonym 

Ranek przynosi | rzeł zaznaczyć przez rozdiwlakl. za. 
zwiększoną wrałU. wody. albo też peslstepmTdiUlanJe l£ 

nycb na nasz* niekorzyść. 
Jeszcze 1 zoda. 17-ta może przynleJĆ 

iakleś rozczarowania lub niepowodze­
nia — zarówno w (prawach serco­
wych Jak 1 finansowych. Dopiero kolo 
godz. 19-eJ zaznaczy ale lepszy .lastrńj, 
połączony z racbilwośclą towarzyską 
I aktywności* umysłową, co Jednak 
póinlej znowu ulegnie pogorszeniu. 

Dziecko dzli urodzona — ruchliwe. 
Intukyzne. towarzyskie — osiągnie po 
wodzenie w łyi' 
Ur.\n z linyjul. 
koro. 

laoł* sl* równic! go j . j . 0. 

wott I pobadUwoić 
uczuć. — co Jednak 
it bynajmniej nie o-
blecuje przyjemnych 
nastrojów, lecz tern 
bardziej niemiło da 

odczuwać wpływy niepomyślne. 
A dzleó dzisiejszy wskazuje Ich kli­

ka. Przed godz. 9-tą mogą sle lut za­
znaczyć gorsze nutroje, ujemna zaś 
pasa. działająca po godz. 9-eJ nie sprzy 
ja nowym poczynaniom, ekspasyll ły-
clowaj i stoiunkom z orobanil wył*] w tyciu, dzlckl wspóldzia-

łmyiuL towarzystwom, spót-

mendantem. pan wie co należy ro­
bić". 

Opinia oficjalna o Nobllem, sfor 
mułowana przez komisje, brzmi: 

„Niezdolny do prowadzenia 
powietrznego statku, charakter nie 
budzący zaufania, lotnik średniej 
klasy". 

Co do okoliczności śmierci 
Malmgreena, komisja po dokład­
nym opisie tragicznych przejść lot­
nika szwedzkiego oświadcza: 

„Pozostając wśród śniegów bez­
silny, Malmgreen nie chciał sle zgo­
dzić, by mu zostawiono zapasy ży­
wności, co byłoby tylko przedłuże­
niem Jego męki najwyżej o para; 
dni. Prosił potem Zapplego, by do­
ręczył Jego matce kompas I pler. 
ścień, lecz pierścienia z opuchnię­
tego palca Już zdjąć nie zdołał. 
Zgodnie z Jego wolą, ułożono go 
we wgłębieniu śniegu 1 śniegiem go 
przykryto. 

Zappl 1 Marlano czekali w pew-
nem oddaleniu około 20 godzin albo 
na polepszenie stanu Malmgreena 
albo na Jego śmierć. Nie chcieli ży­
wego pozostawiać w lodowym gro 
bie, lecz w pewnej chwili Malm­
green uniósł nieco głowę 1 A-ezwał 
Ich, by szli w dalszą drogę, nie my­
śląc o nim". 

Oficjalne sprawozdanie rozwiało 
legendę o bohaterstwie I zdolno­
ściach Nobilego, a wydobyło TU 
wierzch bohaterstwo, choć zupełny 
brak przygotowania wśród załogi 

" • 
WINSZOIENf 

Jutro: relaksowi 1 MaksymflJanowl 
Dziś: Leonowi 

G I E Ł D A 
Metal* 

Rubel zloty ASI, Dolar srabrny Ł9, 
Rubel srebrny 32i, Srebrny bilon ro-
sylskl 1.1. 

Berlin 21175, OefflUk 173.28, Bal-
gja 124.25, Londyn 43J5, N. York 8.MJ 
Paryt 34.91, SawaJcarJa 172.08. Wl«-
ded 125.6, Sztokholm 239.22. Wlo*hy 
46.67, Czerwoniec 15A 

Papłery lokacyja* 
Dolarowka 76J, 5 proc. po*, komr. 

81, 10 proc. po*, kol 102, 8 proc L. Z, 
flam. 7IJ.« I pot proc. U Z. zl*m. 50, 
6 proc. obllg. m. Warszawy 53, 4 1 pój 
proc. L. Z. m. Warszawy 50. 5 proc. 
t- & m. Warszawy 55, 8 proc. L Z. 
m. Warszawy 72. 

AM* 
B. Polski 160. B. Dyskontowy 126, a 

Handlowy 117. B, Zachodni 80. B. Zw. 
Sp. Zar. 79, Pub 9.25, Tirley 3t, LU* 
pop 24, Parowozy 20, Pocisk ti, Sta­
rachowice 20. Zieleniewski 60, Źyrar* 
dów 8J, Borkowski 6.75. 

http://p9isko-neii.ee


CirwarWł, 2fl loieto 1930 f." 

Urocza artystka filmowa, Józefa 
Hoffmann zdobyła w Los Angelos 

godność „Miss Zimy". 
: —(: 

straszna katastrofo samochodowo 
pod Wilanowem 

Samochód meksykańskiego komoda honorowego rozbiły i spalony 
Pięć osób ciężko rannych, szofer zabity 

Najnowizg model pargtkt 

W A R S Z A W A . 19.2. 
Dziś o.godzinie 8 rano zdarzyła 

ale- tragiczna katastrofa samocho­
dowa na szosie wilanowskie). 

W kierunku Wilanowa jechał z 
szybkością ponad 100 kim. na go­
dzinę samochód nr. 24581 (kareta 
sześcioosobowa, należąca do p. Jul­
iana Bryglewlcza, Hortensja nr. 6) 
znanego przemysłowca, honoro­
wego konsula meksykańskiego. 

Oprócz p. Brygiewicza w sa­
mochodzie jechali: łona jego Ale­
ksandra, konsul meksykański Raul 
Rodiiguer Duarte, szwagier p. Bry 
giewlcza, Aleksander Goanów, któ­
ry przed paru dniami przybył z 
Francji I p. Eugenia Kontelan (Szu­
cha 9) również przybyła przed pa­
ru dniami z Paryża. 
Na zakręcie, pod samym Wilano­

wem, 
samochód uderzył o barjere 1 
wpadł następnie na topole. Sa­
mochód rozbił się I jednocześnie 
stanął w płomieniach. 

Kierowca, Kazimierz Uss (Kra­
kowskie Przedmieście 6) został wy 
:) 

Straszne skutki tajemniczego wybuchu 
w amerykańskiej ralinerji nally 

68 osób zabitych lub oślepionych 
NOWY JORK, 19.2. Z pod 

gruzów zawalonej wskutek wy-
uchu dwupiętrowego budynku 
sflnerjl nafty towarzystwa Stan­

dard Oli w Ellsaberh w stanie 
New Jersey wydobyto dotyoh-

MS cztery trupy I 64 rannych. 
Większość rannych jest umie* 

rająca, co do Innych Istnieje 
iwprawdile nadzieja utrzymania 
Ich przy życiu, Jednakże nie uda 
sic uratować Ich wzroku. 

Władze podjęły energiczne 
lledztwo celem zbadania przy­
czyn katastrofy. Wyniki rrzyrha 
ne są w tajemnicy. Również Stan 
dard 011 odmawia wszelkich wy 
datnleit: 

Jak słychać, w raflnerji nafty 
okryta była łajna gorzelnia, 

gdzie właśnie nastąpić miał stra­
szny w skutkach wybuch. 

Bolszewicka 
„wdzięczność" 

Areaziowanie 
b. g e n e r a ł a c a r s k i e g o 
BERLIN, 19.2. „Rui" donosi z 

Moskwy o aresztowaniu b. ge­
nerała carskiej armjl Lawrentje-
wa, który służył w armjl czer­
wonej I przydzielony był do re­
wolucyjnej rady wojennej. 

Władze sowieckie oskarżała 
Ławrentjewa o utrzymywanie 
stosunków z emigracją. 

rzucony z automobilu na odległość 
kilkunastu metrów 1 

poniósł śmierć na miejsca. 
Świadkami katastrofy byli mie­

szkańcy Wilanowa, Jan Wernlo, 
odznaczony krzyżem Virtuti Mltl-
tarl i krzyżem zasługi, oraz Szczy­
gielski. Rzucili się oni pierwsi na 
ratunek pasażerom. 

Wszyscy Jadący samochodem 
byli ciężko ranni. Ogarnął się przy 
tern taki atak 

nerwowego leku, 

że po otworzeniu drzwiczek kare­
ty, nikt nie chciał wyjść 1 trzeba 
było wszystkich 

wyciągać sną. 
Wszyscy pasażerowie samocho­

du ubrani byli w stroje balowe. 
byli bowiem przez całą noc na za­
bawie u brata p. Bryglewlcza Ed­
warda, zamieszkałego przy ul. Bo-
duena 4. Rano, przed udaniem się 
do domu, postanowili użyć prze­
jażdżki która skończyła sie tak 
tragicznie. 

Małżonek 25 żon Zaręczany córki dgkłatora 

Na miejsce strasznej katastrofy 
przybyło Pogotowie ratunkowe 
pogotowie 3-go oddziału straży o 
gnlowej, które zajęło sic ugasza' 
nlem płonącego auta. 

Oprócz odniesionych ran, wszys­
cy pasażerowie ulegli poparzeniu. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło do 
szpitala Dzieciątka Jezus konsula 
Duarte I p. Ouanowa. 

Konsul uległ pęknięciu czaszki, 
oparzeniu lewego uda 1 potłucze­
niu, Uuonów ma rany głowy 1 twa­
rzy. 

P. Bryglewlcza, jego żonę I p. 
Kontelan przejeżdżający tamtędy 
autobus zabrał i odwiózł do leczni­
cy dr. Solmana. Wszyscy są bar­
dzo ciężko ramii. Odrazu dokonano 
w lecznicy operacyj. 

Katastrofa ta była 
ladaa z największych, 

jakie dotąd notowano w okolicach 
Warszawy. 

Na miejsce wypadku przybyły 
władze sądowe 1 policyjne. 

• • ( : 

-*.:-:)-
Corso piękności 

Bawiące obecnie w Cannes (Francja południowa) uczestniczki mię­
dzynarodowego konkursu piękności w Paryżu brały udział we wspa-
tiiatem corso kwlatowem. Zwracająca powszechną uwagę swą uro­
dą Miss Polonja, Batycka, zajmowała miejsce w Jednym Dowozie 

z niemniej urodziwą Miss Rumunią. 

(Jenerał chiński Czing Czuni Ciani lEdda Mussollnl zareciyli tlę s sekre-
Jest odważny, — w tych dniach ożenił tanem imbasady włoskie) w Watyka-

ll« po raz 25-ty. I nie br. Oaleazto Clano. 

Byrd uratowany 
Zator lodowy przebity 

sukni balowej przedłużone] go-
detamL 

:) 

Miasto bez Boga 
imiona bez sensu 

Nowe traglune blazcńst • a w Sowdeoii 

NOWY JORK, 19.2. Po dwuty 
godniowych trudach okręt po­
mocniczy „City of New York" 
zdołał się przebić przez lód za­
torowy. na taką odległość, Ił wi­
doczna Już Jest zatoka Whales, 
nad którą znajduje się obozowi­
sko komandora Byrda. 

Istnieje uzasadniona nadzieja, 

że Jeszcze w ciągu dnia dzisiejsze 
I go okręt zdoła dotrzeć do ekspe­
dycji. 

Po załadowaniu ekwipunku 
ekspedycji na okręt, Byrd chciał 
by natychmiast wyruszyć w dro 
gę powrotną, co Jednak uzależ­
nione Jest od warunków lodo­
wych. 

Dziwna figura 

Miasto Bogorodzk w Sowdepjl 
pierwsze uznało samo siebie za 
vmiasto bez Boga". Odprawianie w 
nlem Jakichkolwiek nabożeństw, 
stosowanie obrzędów religijnych 
jest surowo zabronione. 

Za tę zasługę w „walce z Bo­
giem" Bogorodzk doczekał się nie­
bywałego zaszczytu: oto na wnio­
sek związku bezbożników ma być 
przemianowany na „ Czortowo Qo-
rodiszcze". 

Ale nie tu koniec „zasług" Bo-
gorodzka. Rada miejska zabroniła 
również nadawania Imion chrześci­
jańskich niemowlętom przy spisy­
waniu metryk i powołała specjal­
ną komisie, mającą ustalić spis 1-
mion dozwolouoyćh. 

figurują w nlem. takie Imiona, 
jak: ArmleJ, Wslechświet, Dierżyn 
itd. Imiona żeńskie brzmią: Sta.a, 
Komuna, Soclja, Re wola, Pimpa. 

Znikną więc wszelkie Marje Ple 
trowny 1 Plotry Iwanowicze, na 
miejsce zaś ich przyjdą Pknpy 
Armlejewny 1 Dierżyny Wslech-
swletowicze. 

Oto nad czem pracują głowy 
przewódców sowieckich, zamiast 

I - I 
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Scr]e figar irrarjcznych uzupełniamy 
łamigłówką, w której zaałezkne wy­
razy można czylać w sposób zwykły 
oraz od góry ku dołowi. 

Znaczenie wyrazów: i) spółgłoska, 

2) syn Adama I Ewy. 3) garnek, 4) 
szlachcic japoński, 5) przyrząd do re­
gulowania, 6) bęben, 7) imię biblijne. 
8) adom elektrolityczny. 9) spółgłoska. 

myśleć o walce z panoszącym się; 
coraz więcej głodem. 

Taiemiftia ctoroba 
w fabryce 

rentgenowskiej 
lnem n bolnlftoni 

SDiiriily głowy 
BERLIN, 19. 2. W harnbur-

skle] fabryce lamp rentgenów-' 
sklch zachorowało trzech robot 
nlków na tajemniczą chorobę. 

Wszyscy trzej stracili naelo 
przytomność, głowy poczęły Im 
puchnąć, przybierając potworne 
kształty. Objawom tym. Jak moi 
na wnosić z Jęków chorych to­
warzyszyły wielkie bóle I silna 
gorączka. 

Nad chorymi, których umie­
szczono w szpitalu, czuwają le­
karze, usiłując rozwiązać zagad 
kę nowej choroby. 

Niezwykły gość w salonie 

Źrebiec czystej krwi arabskiej, Achmet, Jeden z niewielu ocalałych 
po zniszczeniu przez bolszewików słynnej na cały świat stadniny. 
Sanguszków, składa wizytę w pałacu książęcym pod Tarnowem* 

ALPA 
DO ZABAWY 

POWIEŚĆ 
.. wttea dzieli sit w mieszkania 
mitU, do ktirel wskutek dziwnego 
tiwrya wybrał $le Dornliowlcz l 
tpoikaf lam wy/alkowę! szpetoty 
tzttwczynt. Dornliowlcz, Inteligent I 
tcenlyk, podda)* sit wpływowi stów 
Kriikl I rozpoczyna z ta Prosta ko­
biecina. dyskusja. 

^Kobiecina patrzyła na niego 
,Wvs!raszonym wzrokiem, nie ro 

umiejąc, oczywiście, nic i tej 
krzemowy prócz tego, że się u-
zuł dotknięty jej powiedzeniem. 
chciała <so przekonać, że miała 
ację, poroży wszy więc palec na 
ednej <- kirt. rzekła r-ispiesznle: 

— jeżeli "powiedziałam panu, 
t e pan ma duszę Inną, to dlatego, 
Ke to Jest w kartach wyraźnie 

f>owiedziane, że pan ma duszę 
akby.„ Jakby chorą- czy coś ta­

kiego. -
•i — Nieprawda! Jestem zdrów. 

>•»- krzyknął nagle podniesionym 
ItosciŁ -m isjf. pani śmie pjówlć 

coś podobnego! 
Odszedł od stołu ! wyjąwszy 

drżącą ręką chustkę z kieszeni, 
przetarł nią zroszone czoło. Wi­
dać było, że słowa wróżki uczy­
niły na nim wielkie wrażenie. 
Był blady I drżał ze zdenerwo­
wania. 

— Czy pani wie, co to znaczy 
chora dusza? — zapytał po chwi 
Ii, stając przed nią. I nie czeka­
jąc na odpowiedź, dodał: — „Du 
szewnobalnoj" po rosyjsku to zna 
czy człowiek chory umysłowo. 
Pani pochodzi z Kresów, praw­
da? Poznałem to po akcencie. 
Pani właśnie to miała na myśli, 
mówiąc że mam chorą dusze... 
Tego właśnie nie chciała ml pani 
powiedzieć. 

— Nie, nie I — zaprzeczyła go­
rąco. — Pan mnie nie zrozumiał. 
Nie oimjfMłVMir fJS ttiKdH £8" 

— Chodzi ml o to — rzeki wte 
dy łagodnym, niemal słodkim zło 
sem — żeby pani nie szukała za­
wiłych tłumaczeń rzeczy pro­
stych 1 Jasnych. Jest to manie­
ra niegodna słowiańskiego umy­
słu. Zostawmy ją Niemcom. Czy­
tała pani kiedy „Aiso sprach Za­
ratustra?" Nie przypuszczam. 
Zoroaster, twórca rellgjl staro­
żytnych Persów. On to stworzył 
Arymana I Ormuzda. dwie potę­
gi, zwalczające się wzajemnie, w 
głębiach naszych dusz. I stąd po­
chodzi ta choroba, o której pani 
wspominała.. 1 wiele, wiele In­
nych chorób, takich naprzykład, 
jak choroba goryczy, choroba 
krzywdy, choroba niesprawie­
dliwości... albo choroba, na któ­
rą cierpię istotnie, choroba wra­
żliwości. . 

— To Jest okropne, proszę pa­
ni, — mówił ubolewającym gło­
sem. — Jestem bardzo chory, 
gdyż cierpię do szału, patrząc na 
rzeczy potworne, Ł J. na takie. 
które ml się wydają potworne. 
gdyż Innych niema. Mnie się wla 
śnie zawsze wydaje najbardziej 
ohydne to, co dla wszystkich In 

na niego szeroko Otwwfemi ze nych ludzi jest piękne 1 odwrót 
lUMliy oczami.,' 'flie> — . - . 

wiedzieć czegoś takiego, Jak to, 
że ktoś Jest warjatem. Boże u-
chowaj I Wiem przecież, że tak 
nie Jest Przepraszam pana bar 
dzo. Skąd-że? —mówiła z prze-
sadnem oburzeniem. — Pan Jest 
zdrów. Jeżeli ktoś ma pomiesza­
nie zmysłów, albo coś takiego. 
w tym rodzaju, historię, bzy. Jak 
to się nazywa, — neurastenię, to 
znaczy, że on Jest chory. Tak 
samo chory Jak każdy inny czło­
wiek, chory na nerki, płuca albo 
żołądek. Ale kto ma duszę chorą. 
to Jest zdrów, tylko Jego dusza 
nie Jest taka. Jak u wszystkich 
ludzi. Bardziej wrażliwa, natu­
ralnie bardziej skłonna do cier­
pienia.-

— I do szaleństwa I — zawo­
łał nagie Dornliowlcz, podno­
sząc wysoko czarne brwi I ude­
rzając płaską dłonią w blat sto­
łu, z wyraźnym zamiarem prze­
straszenia jej. 

Udało mu się to w zupełności. 
Kobieta skoczyła na krześle, Jak-
gdyby jej kto niespodzianie wy* 
strzelił nad uchem z pistoletu. 
Poczem opierając się mocno ple­
cami o poręcz krzesła, patrzyła 

Naprzykład U dziewczyna, 
która tu była przed chwilą — do­
dał, wskazując oczami drzwi. — 
Jak pani Ją znajduje? Jest potwor 
na I Prawda? 

Ale gdyby Ją tak naprzykład 
ubrać w piękną suknię, narzucić 
na ramiona wspaniałe sortie-de-
bal — miałaby w sobie Jakąś po­
tęgę okropności. Z tą straszną, 
obrzydliwą, zezowatą gębą, 
niech pani tylko pomyśli. Proszę 
bardzo. W rękach cudowny 
wachlarz, na nogach złote panto­
felki. Hal Rops — prawdziwy 
Rops — krzyknął z zachwytem 

— To byłoby wstrząsające, JO-
Iśnlewające. Ale swą parasolkę. 
którą niosła przyciśniętą do pler 
sl. Jak najdrogocennlejszy skarb. 
wie pani, ten kij z kaczą głową, 
musiałaby mieć ciągle przy so­
bie. Dopiero razem tworzą ten I-
deał ohydy, który może dopro­
wadzić do morderstwa. 

— Boże drogi I — krzyknęła 
nagle kobieta stłumionym gło­
sem. — Co pan mówi? 

— Licentia poetica! — zawo-1 drażnienia. — Ale" coś'~sfoi na 

i • > • • • • 
napewno czeka I niecierpliwi się. 
Trudno. Muszę się dowiedzieć! 
czegoś więcej o mojej przyszło* 
ści. i 

Teraźniejszość załatwiona, 
Mam chorą duszę, a teraz przy­
szłość — mówił, znów siadając-
naprzeciw niej. 

— Niech pani opowiada — dci 
dal rozkazująco, wskazując paN 
cem karty. — Co oznacza klero* 
wa dama obok karowego króla* 
otoczona samem! pikami I trefla­
mi? 

— To Jest Jakaś kobieta bardzo 
panu życzliwa — zaczęta mó­
wić wróżka głosem, który Je| 
drżał lekka — To nie Jest ani P»« 
ska żona. ani kochanka, ani sio­
stra. Nie wiem kto to Jest I nla 
matka także. Ale ona pana bar­
dzo kocha. Ona oddałaby panuj 
duszę I serce. 

— I nic więcej? — dorzucił 
szydercza 

— I swoje ciało także. Duszę I 
ciało — poprawiła się pospiesz­
nie, widocznie bojąc się jego roz­

lał wesoło — licentia poetica1 

Widzi pani, że Ja rozmawiam z 
panią. Jakbyśmy się znali Izie 

łaj* o tymczasem ona, tan), 

przeszkodzie. Pan też jakudybyj 
Ją kochał — a Jednak.- Nie wy-» 
chodzi. Tak tu/ wa. 

> 
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Wczorajsze nadzwyczajne posiedzenie Rady Niejskiej. 
Przemówienia 

Na wczorajsze nadzwyczajne 
posiedzenie Redy 
prócz radnych 

Miejskiej o-
obu kadenćyj 

ja lnie wyznaczony 
Mieisk.i, jako 

H 

przybyli zaprołzeni przedsta-
wiciele władz z p. Wojewodą 
na czelo. 

Po zstanu przez p. Woje­
wodę miejsca honorowegoprzy 
stole prezydialnym prezes Rady 
Miejskiej prof. Młyńalsi zagaił 
posiedzenie następującem prze­
mówieniem: 

„Hanie Wojewodo! Panowie 
przedstawiciele władzi Panowie 
radnil 

Otwieram nazwyczajne posie­
dzenie Rady Miejskiej m. Bia­
łegostoku, zwołane z okazji tej, 
łe samorząd miejaki w dniu 
dzisiejszym obchodzi 10-lecie 
swojego istnienia. 

Wprawdzie data dzisiejsza nie 
odpowiada ścisłe dacie powo­
łania przez władze polskie do 
życia naszego samorządu, jed­
nak dzień dzisiejszy został spec-

przez Radę 
dzień obchodu 

10-li-oia, a to z tej przyczyny, 
dzjeń dzisiejszy—to roczni-

a niezapomnianego dla miasta 
Rialegostoku wielkiego faktu 
historycznego, a mianowicie 
wkroczenia zwycięskich wojsk 
polskich do naszego miasta i 
objęcia przez Polskę z powro­
tem w posiadanie m. Białego­
stoku po wieloletniej niewoli. 

Podkreślając fakt oswobodze­
nia naszego miasta od najezcy 
przez nasza Armję, wznoszę 
okrzyk: 

- Nasza zwycięska Armią i 
jej Wódz Marszałek Józef Pił­
sudski, honorowy obywatel m. 
Białegostoku, niech iyjąl (Wszy­
scy powstają i trzykrotnie pow­
tarzają entuzjastycznie okrzyk). 

Po oswobodzeniu naszego 
miasta z kajdan niewoli wieko­
wej rozpoczęła się praca około 
stworzenia samorządu miejskie­
go. 'Zostaje powołany do łyda 

Komitet Miejski, a po 
. isiccach n a s t ę p u j ą 

i u k o n s t y t u n w a -
samorządu (niejakiego 

śostoku Już w odrodzo-
yinie. Samorząd mu 
j li się ciężkiej i żmud-
v wśród trudnych wa-

finausowo - gospodar­
czych. 

Katdy z nas, pracujący w sa­
morządzie naszym w okresie 
tego 10 iecia widzi jednak, że 
praca włożona nie poszła na 
marne, że wiele zostało zro­
bione. 

kilku -
wybi > • 
n ie 
m. B 
•nej uic 
:siał ) • 
nej f i 
nink... 

prezesa Rady Miejskiej, p. Wojewody I Prezydenta Miasta. 
Subsydium na budowę pomnika 42 p.p 

Patrząc na naszą pracę, przy­
chodzą mi na myśl ci, którzy 
nie doczekali dzisiejszego dnia 
wśród żyjących. Do nich nale­
żą f.p. J. Puchalski, ś.p. dr. Kna-
pińskr, i. p. H. Liwerski, Fr. 
Gliński, Wł. Malewski i inż. 
Fr. Palarczyk. 

Proszę szanownych Panów 
o uczczenie ich pamięci przez 
powstanie. Cześć ich pamięcil 
(Wszyscy wstają). 

Nie będę poruszał zagadnie­
nia rozwoju naszego samorzą­
du, gdyż to omówi p. prez. 

Ilermanowski, jednak czuję po­
trzebę—jako miły obowiązek— 
podkreślić, że pomiędzy nami 
są radni, pracujący w Samo­
rządzie przez całe 10-lecie, a 
mianowicie p.p.: Hermanowski, 
Motoszko, Olszyński, Siemasz­
ko, Szymański. 

Wspominając o tern składam 
równocześnie wymienionym pa­
nom serdeczne gratulacje wraz 
z życzeniami owocnych wyni­
ków swojej pracy dla dobra 
całego miasta. 

Kończąc to krótkie zagajenie, 

wenoszę okrzyk: „Nasz* Naj­
jaśniejsza Rzeczpospolita i Jej 
Pierwszy Obywatel Prezydent 
Państwa prof. Ignacy Mościcki 
niech iyjąl" (Oklaski i okrzyki 
„Niech żyjąl") 

Następnie Rada jednomyślnie 
uchwaliła wystosować depesze 
hołdownicze dojp.p. Prezydenta 
Rzplitej prof. Mościckiego, Mar­
szałka J ó z e f a Piłsudskiego, 
premjera prof. Bartla i ministra 
s p r a w wewnętrznych Józew-
skiego. 

Dokończenie sprawozdania 
podamy jutro. 

J. Sz. 

Koła L.O.P.P. Nr. 24. 
stworzyć Koło W tych dniach w lokalu in­

ternatu Polskiego T-wa Emigra­
cyjnego w Białymstoku (ulica 
Młynowa 21) odbyło się zebra­
nie wychowanków P. T. E., 
dzieci emigrantów w celu zor­
ganizowania Koła L. O, P. P. 

Po przemówieniu wychowaw­
cy bursy p. Bukamani, który 
wyjaśnił w ogólnych zarysach 
zadania L. O. P. P. i zaznaczył 
potrzebę jaknajintensywnieisze-
go popierania tej instytucji,— 

uchwalono 
L. O. P. P. 

Koło otrz 
Do 

ski Roman, 

tymało Nr. 24. 
zarządu wchodź*! Karpin-

Nr. 
i i . 

uczeń ki. IV 
Ma nazjum państwowego im. mar 

szalka Jozefa Piłsudskiego, -
p r e z e s , Zaremba Stanisław, 
uczeń ki. VII szkoły powszech 
nej Nr. 1,—sekretarz i Mań­
kowski Józef, uczeń ki. Vi 
szkoły powszechnej Nr. 1,-
skaibnik. 

a, i 

Akademia przeciwalkoholowa 
w Goniądzu. 

Z inicjatywy ks. 
go Andrukonisa i 

prób. Jerze-
przy popar-

Bezrobotni pracownicy umysłowi z własnej winy 
nie otrzymują w terminie zasiłków. 

respondenci i, do czego obowią-Zwracają się do' nas często 
bezrobotni pracownicy umys­
łowi, podnosząc sprawę formal­
ności związanych z uzyskiwa­
niem świadczeń na wypadek 
braku pracy, co trwa niekiedy 
nawet dwa miesiące. Ponieważ 
z drugiej strony wiemy, że w 
wielu wypadkach już po dwóch 
tygodniach pracownik otrzy­
mywał zasiłek zwróciliśmy się 
do Zakładu Ubezpieczeń Pra­
cowników Umysłowych o wy­
jaśnienia, czemu należy przypi­
sać tak wielką rozpiętość pracy 
w uzyskiwaniu jednych i tych 
samych świadczeń. 

Jak nas poinformowano, W 
większości wypadków wina leży 
po stronie samych ubezpieczo­
nych, którzy lekceważą prze­
pisy Ustawy, co z kolei unie­
możliwia Zakładowi wypłace­
nie w terminie świadczeń bez-

B<3LE 
REUMATYCZNE 
ARTRETYCZNE 
NEWRALGICZNE.* 

U Ś M I E R Z A 
BALSAM «* 

BENGALSKI 
ZNIECZULA 1 4 Ł V 

/«K«rprri»kiw>Var»tewre"Siiłlc. 

Uruchomienie trzech tartaków. 
W porze liniowej drzewo wy­

wożone jest do tartaków, a w 
końcu zimy przed odwilżą wio­
senną tartaki przystępują do 
przetarcia tego drzewa, gdyż w 
przec-iwnym razie drzewo zaczy­
na się psuć. Obecnie z powo­
du cieplejszej pogody został już 

UBIKACJE 
PARTEROWE SUCHE 

150 do 240 astr.- w centrum] 
miasta na biuro i składnicę I 

fabryczną potrzebne. 
Oferty bezpośrednie od właścicieli | 

upraazn ale (kierować do Adm. 
,Dilen." pod „M. V." 

KUCA(ponny) 
od 3-ch do 5-cIu Ut pouakujc orkica-
tr i *2 p. p. Zgłoizenia proaze. kierować 
do l)-lw« 43 p. p. Biatyitok, do dnia 

I-go kwietnia. 
Pośrednicy wykluwani. 

uruchomiony cały szereg tarta­
ków: tartak państwowy w Haj­
nówce (259 robotników), pań­
stwowy tartak w Stoczku koło 
Białowieży (2 zmiany—240 ro­
botników), tartak prywatny w 
Zedni (2 zmiany). 

robotnym. Najczęstszą trudnoś­
cią, z jaką Zakład spotyka się, 
jest przyczyna zwolnienia z 
pracy. Zgodnie z ustawą pra­
cownikowi, który został zwol­
niony z pracy na w ł a s n e żą­
d a n i e lub z w ł a s n e j wi­
ny wstrzymuje się wypłatę za­
siłku na trzy miesiące. Pracow­
nicy, uważając, ł e napisanie 

„zwolniony z powodu redukcji" 
utrudni znalezienie nowej po­
sady proszą częstokroć o na­
pisanie uwagi „zwolniony na 
własne żądanie". Dowiedziaw­
szy fię dopiero, że powoduje 
to wstrzymanie zasiłku, wyjaś­
niają w Zakładzie właściwy po­
wód zwolnienia. Sprawdzenie 
tego u pracodawcy drogą ko-

Chustki kradzione w Łodzi 
wysyłano do Białegostoku. 

Łódzka policja śledcza po 
dłuższych poszukiwaniach za­
aresztowała szajkę paserów, 
trudniących się eksportowaniem 
kradzionych w Łodzi chustek 
do Białegostoku na imię Icka 

Słodowicza. Nadawcą tych to­
warów był Mendel Słodowicz, 
zamieszkały w Łodzi przy uL 
Kilińskiego 18. 

Policja prowadzi w tej spra­
wie dalsze dochodzenie. 

Uruchomienie fabryK. 
— Została częściowo ponow­

nie uruchomiona fabsyka sukna 
S. H. Cytron. Do pracy przy­
stąpiło 113 robotników, w tem 
50 kobiet. 

— Została również urucho­
miona fabryka firmy Silberblat-
ta Synowie. 

40 robotników znalazło za­
trudnienie. 

Zawody łyżwiarskie młodzieży szkolnej. 
Komitet miejski P, W. i W. 

F. podaje do wiadomości, że 
w niedzielę dnia 23 lutego rb.' 
na terenie ślizgawki miejsco­
wego seminarium nauczyciel­
skiego o godz. 15 m. 30 odbędą 
się zawody łyżwiarskie mło­
dzieży szkolnej. 

Zawodnicy zechcą zglosić się 
w czasie do soboty 22 bm. go­
dzina 12 do Komendanta P. W. 
i W. F. na miasto Białystok. 

W skład komisji sędziowskiej 
weszli: p. Batysówna, p. por. 
Pracki i p. Bieroński. 

Wynik zawodów strzeleckich icAskleh. 
Pierwsze odbyte w Białym­

stoku zawody strzeleckie żeń­
skie dały wynik następujący: 

W strzelaniu zespołowem na 
odległość 25 m. pierwsze miej­
sce zajęła szkoła handlowa —' 
700 punktów, drugie — szkoła 
przemysłowa żeńska — 695 p., 
trzecie—gimnazjum państwowe 
żeńskie. 

W strzelaniu indywidualnem 
na 50 metrów pierwsze miejsce 
zajęła Boćwińska Stanisława 
(państw, szkoła przemysłowa 
żeńska), drugie — Iljinówna C. 
(państw, gimnazjum żeńskie). 

Komisję sędziowską stanowili: 
kpt. Słomka, por. Pracki i prof. 
Radomska. 

zany jest Zakład, prostowanie 
zaświadczenia o zwolnieniu nie 
wpływa przecież na szybkość 
uzyskiwania świadczeń. 

W równej mierze co i po­
przednio — zwłokę w uzyski­
waniu zasiłku sprowadza niejas­
ne podanie przez pracodawcę w 
zaświadczeniu o zwolnieniu po­
wodu zwolnienia pracownika z 
posady. Jest to warunek zasad­
niczy, na który we własnym 
interesie — szybkiego uzyski­
wania świadczeń — winni ubez­
pieczeni zwracać uwagę-

ciu miejscowych czynników w 
dniu 16 bm, w sali szkolnej od­
była się 
przybyło 

akademia, 
przeszło na 

6§0 
któr. 
osób. 

wypełniając po brzegi sale 
korytarz. Zagaił ks.Andrukonis. 
zwracając się z apelem zwal­
czania nałogu, następnie dr. Ła-' 
tacz w dłuższem przemówieniu 
zobrazował klęski, jaki przyno­
si alkohol, poczem dziatwr 
szkolna wygłosiła szereg spec­
jalnych deklamacyj, ponadl • 
przemawiał p. F. Szwa kop kie­
rownik szkoły. 

Na zakończenie ks. J. Andn 
konis zgłosił wniosek, iż zebrani 
przyrzekają zwalczać przez u 
Uwiadamianie szkodliwy nató,; 
Wniosek entuzjastycznie przy­
jęto. Na tem zakończono uro­
czystość, by wieczorem spotka u 
się na specjalnem przedstawi -
niu, odegranem przez- St. Mł. P. 

Nie narażajcie się na stratę Z zl. 50 or 
Szereg pism, a w tej liczbie 

i „Dziennik Białostocki", otrzy­
mały przed dwoma mniej wię­
cej tygodniami opłacone zgóry 
ogłoszenie treści następującej: 
„70—80 złotych tygodniowo za­
robią osoby z miast i wsi lek­
ką p o b o c z n ą pracą piś­
mienną. 
Informacje i cenny materiał wy­
syłamy po nadesłaniu 2.50 zł. 
Centralne Zakłady Handlowo-
Adresowe Ostrów Wiki?." 

W tych dniach' otrzymaliśmy 
7. komendy powiatowej P. P. w 
Ostrowie zawiadomienie, te 
policja stwierdziła istnienie w 
Ostrowic fikcyjnej firmy pod 
narwą: „Centralne Z a k ł a d y 
Handlowo-Adrcsowe w Ostro­
wie, przyczem został areszto­
wany 22-letni Władysław Sta-
nisławczyk pod zarzutem oszu­
stwa inseratowego. 

Jak widać z powyższego, 
pisma padły ofiarą oszusta, 

wobec czego ostrzegamy przed 
wysyłaniem pieniędzy. 

Komunikat 
Klub Sport. Gimn. „Helia, 

urządza w dniu 22 b. m. w l< • -
kału Resursy Obywatelskiej 
ostatni w tym sezonie bal mas­
kowy dla swoich członków 
oraz zaproszonych gości, z dwie­
ma nagrodami za najpiękniej*;-" 

; kostjum damski i męski. 
Program obfituje w wiele nil 

j spodzianck i atrakcyj. 
Szczegół) w afiszach. 

O D C I S K I 
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„MODERN" 
Dziś długo oczekiwana 
PREMJŁRA 

Początek o godz. 

6 3 0 , 8 3 0 , 1 0 30 

Nie patrząc 
na kolosalne 

koszta 
ceny miejsc od 1 25 

Wielki dramat romantyczny 
o niebywałem napięciu 

i bogatej wystawie 

APOLLO 
D Z I Ś P R E M J E R A 
Początek: 6"0, 8* i 1016 w. 

SZTANDAROWE ARCYDZIEŁO 
„METRO 60LDWYN MAYER" 

C E N Y M I E J S C O D Z Ł . 1 . 2 5 

SEN O"MIŁOŚCI 
Dramat rozstania i łez, spotykać i uśmiechów. 

Film, który upaja czarem Pamiętny „Ka. Olenin" ^ T V W a f » 
młodości i piękności • ^ • f e - * . . |NJ | 1 <. ^ 

N A D PROGRAM 

rRECzzoriEi.ui.nm 
WESOŁA KOMEDJA 

czarująco piękna 

i kusząca 

W rolach głównych 

A S T E R 
J O A N G R A W F O R D 
AILEE PRINGLE 

Monumentalny arcyfilm na tle miłości i nienawiści kobiety biblijnej i współczesnej 

WSPÓŁCZEŚNI JUDYTAiHObOFERHES 
Historja pięknej tancerki Judyty, która podczas tańca, ścina głowę okrutnemu wodzowi Holofemosowi. 

2 EPOKI, starożytnia i nowoczesna W JEDNYM PROGRAMIE 
k u s z ą c o p i ę k n a yy rolach głównych: uosobienie męskości 

IJA RUSKAJA — BARTOhOMEO PAGANO 
Oblężenie Betulji — Podstęp — Zemsta kobiety — Zalew całego miasta — Wstrząsające sceny. 

Dr.M.Kane 
C.ini) nuniiH, ihtni I 

Przylanie od (ode. 9—1 i od 5—8. 
Kobiety od godz. 4—5 p.p. 

•I. Si~H«wiri. 37 |p«l«r) Ul. MS, 

Dr. J. WALEWSKI 
Clinłf •nirjii.i, ikim I •MIIIIIIIII 
Przyfmu|e rano i od i—I w. Kobit .y 
4—5 pp.Wniedzlele. 1 świata od 4—6 pp 
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•flHHiła fri.ii 

Ch c a u otrzymać 
poudą? Mualaz 

ukończyć Inny fa­
chowa koretpon-
dency), proŁ Scku-
towlcza, Wamawa, 
Zórawia 42-b Kurty 
wyuczała Uztownie: 
bnchaltar|i, rachua-
kowoicl kuplaakłai 
kortipoodenoliban-
dtowel, ftanofralfi. 
oaakl handlu, pra­
wa. kalKrafll plaa-
ala aa oaaiynach 

towarozna warwa, 
angialaklajo. tran-
cualdefo. nlamlce-
klejo, plaownl orai 
gramatyki polaki*). 
Po ukodczenia rwla 
dectwa. Żądalctc 
pmaoahlAw. 
Uolarlusza po-
« mocnik, miody 
mający paroletnią 

r aklyke notarialną 
hipoteczną poazu 

kuje poaady od za­
raz - dobra świa­
dectwa - akromne 
wymagania. Ła-
akawe zgloazenia 
proaze, kierować: do 
25 lutego Wilno ul. 
Swlctojakóbaka 10 
m. 4 później War-
•zawa Kotclelna 12 
m. 15. Przemy.law 
Nieweflowaki. 

Zlola"P
cS' 

chorobom pbjc.krta 
ni. żołądka, wątro­
by. nerek, pęcherza 
hemoroidom, upla-
wom. obatrukcji, ka­
mieniom żółciowym 
aatmie, akrofaom, 
neuraatenji, arkre-
tyzmowi, reumatyz­
mowi atce tera. Żą­
dajcie bezpłatnej 
broazury poucza­
jąca). Adrea: Liazki 
—Aptek*. 

Puuhulą zii 
nago młyai-r 

uhulę zdol­
nego młyaana 

do młyna walcowL-
go, Kandydaci z do • 
braaal świadectwa­
mi zglouenia na i 
tą: p. Slrable. Za­
rząd Dóbr StraMe. 

Skradziono końce-
•je na detaliczną 

aprzedai wyrobów 
tytoniowych, wyd 
przez Urząd Akcyz 
i Monopolów Kiś 
atwowych w Biat> ni 
atoku za N l*»H 
na hnia Spóldz. Rol­
niczo-Handlowe) w 
Białym.toku alU-.-t 
Sienkiewicza N U . 

Zgubiono praw. 
jazdy Bzoleraktc) 

wyd. przez Dyrek­
cja Robót Public* 
nych w BUłymatn 
ka na lnie Marja-
na Adamczyka z <ai. 
Komelak, powiat 
Szczuczyn. 

Skradziono kaiąike 
wojakową ona 

kartą mob. wydane 
przez PK.U. Bhty-. 
atok na Unia Stini-
•lawa. a, Słaiaaa. 
O.IrowaklagorociB. 
1903, zaa. Piaczur-
ki N. 13 przy Hia-
fymatoku 

Zgubiono do> i 
oaobiary wyla­

ny przez Magii f«t 
w Białym.toku na 
Unie Izraela G. U-
berga. zam. a l ^u -
retska 3 w Białym-
atoku. 

Zgubiono karlą po­
byto N S5. wv.l. 

przez Staroatwo Ilia 
loatockie na 
Dominika Fitl-.a. 
sam. Białyrtok. «1. 
Soaaowa 100. 

WARUNKI PRŁNUMtkATYi Mitnacow. • doatarcaaniea do donu Zł ) saaaieisco*a Wraa s pireayłką Zł 5 gr Su, — cagrai r«ntna — /A 
CzUlT OGŁOSZEŃ, sa ariarst nfliaaetrnw» acwrokedr npałtw redakc. w tekście na 4 łirome— TO grotu rwycrłina połowa >ci alt> re^akfc -M gr.. drobne aa wyraz 20 gr Układ agłoststi 
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